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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 
Podanie Polaków. z Galicyi i Krakowskiego zło- 
żono w Wióćdniu u stóp tronu Jego Gesarskićj Mo- 
ści na dniu 6 Kwietnia 1848 roku. 


Trentowski w Krakowie. 


W zeszłą Srodę, rozbiegła się wieczorem póz- 
nym wieść, że jeden z przybyłych koleją żelazną, 
jest Bronisław Trentowski, ten irentowski, które 
go imie tak uczciwe, tak świetne, od tylu lat już, 
brzmi w ustach i sercu Rodaków. Więc tłumnie 
zebrali się mieszkańcy miasta naszego, przed Ober- 
żę Pollera, by powitać szanownego filozofa w mu- 
rach naszych. Trentowski wyrazami rzewnómi, po- 
dziękował za te oznaki przywiązania serdecznego. 
Gdy nazajutrz, na prośby Krakowian, szanowny 
nasz Bronisław okazał się w Amfiteatrze Nowo- 
dworskim - wśród ciżby nieprzeliczonćj publiczno- 
ści, a wielbicielów swoich; jeden z zacnój naszćj 
młodzieży, uczcił ukochanego gościa piękną, a peł- 
ną treści mową; poczóm Trentowski odezwał się 
rozprawą, roztaczając w niój pochód idei socyalnćj, 
przez czasy starożytnćj, średnićj i nowożytnćj histo- 
ryj.  Obrzucony kwiatami, udarowany wieńcami, 
Trentowski pożegnał publiczność, przyrzekając, iż 
dwa razy w tydzień odbywać będzie publiczne le- 
kcye treści politycznćj. (z Dz. Narod.) 


————nn— 


Redakcya odehrała następujący. list ze Lwowa: 


Lwów dnia 6 Rwietmia. — Dziś odbyła się wiel 
ka sessya Stanowa u” Gubernatora: Stadion. — Mar: 
szałek stanów Austryatkich lir. Mon tecucoli rozpi- 
sał do wszystkich wydziałów stanowych wezwania, a 
żeby, celem porozumienia: się. nad projektami do 
przyszłćj Konstjtucy! 1 prawą o wyborach, wysłały 
do Wiódni Stanowe Depuatacye, — (begni we Lwo: 
wie Członkowie stanówi w liczbie 946k wybrali De 
putacyą złożoną z dwóch osób, to jest: Księcia Leona 


Sapiehę i Tytusa Dzieduszyckiego z Jabłonowa 1). Gu- 
bernator udzielił nam przed Sessyą rozporządzenie 
Gubernialne z dnia 5 Kwietnia do Nr. 29,100, któ- 
rego ważniejsze punkta są: 

1) Każdy posiadacz dóbr, mający zamiar daro- 
wać poddanym swoim pańszczyznę bezpłatnie, wi- 
nien przedewszystkim w przynależnym urzędzie Cyr- 
kułowym: 

a) wystawić na to dokument prawomocny i w 
nióm jasno i okryślnie wyrzec, że darowiznę pań- 
szczyzny czyni bezwarunkowo, a zatym że przez te 
darowiznę prawa przysługujące () poddanym wzglę- 
dem swoich Panów, nie mają bynajmnićj ulegać ja- 
kićj zmianie lub jakiemu okróceniu: i że zezwala na 
wcielenie (intabulacyą) dokumentu do Tabuli krajo- 
wój. 

b) wyciągiem z Gralicyjskićcj Tabuli krajowej u- 
dowodnić, że majętność jest wolną od długów. , 

5) Jeżeli Pan gruntu oświadczy, że pańszczyznę 
chcę. ustąpić pod pewnemi warunkami i zastrzeżenia- 
mi, przezcoby prawa dotychczasowe poddanych zmie- 
nione, lub uszczuplone, albo też nowe powinności 
na nich nałożone były, wtedy czynność jego nie jest 
darowizmą; i tylko przez układ obustronnie obowiązu- 
jacy mabyć może skutku prawa, co aby miało wa- 
żność prawną, potrzebne jest dobrowolne przyzwole- 
nie poddanych i ścisłe zastósowanie Patentu z d. 1 
Września 1198, w szczególności zaś potwierdzenie 
urzędu QCyrkułowego. (z Dz. Narod.) 


KOMITET 

ustanowiony do żywienia Ubogich w Krakowie. 
„ Zawiadamia litościwą Powszechność, że przez 
miesiąc marzee rozdał porcyj zupy 24,169, porcyj 
zaś chleba pół-funt. 21,336. Z dniem 1 marca por 
zostawało w kassie złpol. 3312 gr. 24; przybyło w 
biegu upłynionego miesiąca złp. 4747 gr. 22; wyda- 
no złp. 3890 gr. 8, zostaje na dalsze wydatki zip. 
4670 gr 8. 

|, Porcya kwartowa żywności i chłeba, kosztowa” 
ła jak dotąd niespełna groszy pol. 6. Bilety kupne 


zawsze się sprzedają w handlu P. Bochenka . na ty- 


wozoraj do Kra- 


(1) Wyżej wdaje, deputowani przybyli a miejsce sWe- 


kowa, a dzis rannym pociągiem udali się © 
go przeznaczenia ! 


4 
A 
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wność z chlebem po gr. 1, hez chleba po groszy4. 

Rodacy! 

Wyczerpują się fundusze, z których już trzeci 
miesiąc żywimy 750 nędzarzy. Wśród potrzeb eza- 
su, ruchu umysłów i powszechnego zajęcia: nie- 
chciejcie przepominać Ubóstwa. I to część braci, 
a tém godniejsza waszćj uwagi i względów, że o- 
prócz nędzy, nie ma innćj własności. 

Kraków 8 Kwietnia 1848. 


— Wieden 6 Kwietnia. — 

Jego C.K. Mość postanowieniem z d. 25 mar- 
ca, najłaskawićj polecić raczył, aby pod surową 
odpowiedzialnością urzędników pocztowych, tajem- 
nica listów naruszaną nie była. 

— Wozoraj nasi deputowani, na zgromadzenie na” 
rodowe do Frankfurtu odjechali. Na placu S. Szcze- 
pana, legion akademicki, i zgromadzenie artystów 
śpiówu zebrali się, gdy rozwarły się olbrzymie drzwi 
kościoła, z którego wyszli reprezentanci wydziałów 
akademickich — jednak bez insigniów Niemieckiego 
państwa , na których błogosławieństwo i odbiór de- 
putowani oczekiwali, Jak słychać, to takowe ust- 
nie tylko mają być do rozrządzenia Zgromadzeniu 
narodowemu oddane. Wyznajemy, że tak piękny 
pomysł pierwiastkowy, wiele, przez zastąpienie go 
w ten sposób na znaczeniu utracił. Dosyć na tém, 
że deputowani musieli bez tych godłów odjechać; 
przez co tém serdeczniejsze życzenia Publiczności z 
sobą uwieżli. Pieszo, poprzedzani niemiecką cho- 
rągwią (przez Prof. En Ligan) przy towarzyszeniu 
legionu Akademików i artystów śspiówu, udali się 
deputowani do dworca koleiżelaznćj, zkąd wieczor- 
nym pociągiem do miejsca przeznaczenia odjechali. 


— Upłynionćj nocy, przez kilkaset osób wyprawio- 
no kocią muzykę Xięciu Arcybiskupowi Wiednia i 
O. Ligurianom; przyczćm miano rubaszne mowy. 
Z rapportu feldmarszałka Welden dowiadujemy 
się, że fóldmarszałek br. Radecki w skutek wiaro- 
łomnćj polityki króla sardyńskiego, zniewolony był 
Mediolan oddać, gdyż 30,000 wojska Piemontu w 
kierunku ku Mediolanowi, Placencyi i Parmie wy- 
prawiono, które w wielu utarczkach opór stawiło 
przednim austryackim strażom. 

— W Sieinamanger (w Węgrzech; wielkich nadu- 
żyć dopuszczono się na żydach, i tychże zupełnie 
wyścigano. Synagogę pospólstwo zburzyło. 

— W Warasdinie także wygnano żydów, zostawi- 
wszy 3ch na zakładników. 

-— Według wiadomości z Werony d. 2 kwietnia, 
główna kwatera marszałka Radeckiego była w Mon- 
techiari ; połączył się z armią generała d Aspre. Żoł- 
nierze są najlepszego ducha, oczekuje tylko marsza- 
łek na posiłki, Dotychczasowa strata wojska jest 
małoznaczną, wyjąwszy odstąpienia kilku pułków 
włoskich. 

— Wiadomości z Wenecyi z d. 2 kwietnia dono- 
szą o panującćj tam anarchii z przyczyny stronnictw, 
w skutek czego Wenecya za zbliżeniem się wojsk, 
bez oporu by się poddała, 

— Gazeta Med olańska z 30 marca donosi, iż w 
29 udali się C. Vit. Borromeo, G. Teod. Lechi, i 
wielu obywateli do Pawii, dla powitania króla sar - 


dyńskiego wkraczającego do Lombardyi na czele 18 
tysięcy wojska. l 

— Taż gazeta donosi, że przednia straż sardyń- 
skiego pierwszego korpusu pod rozkazami generała- 
majora Troti w d. 28 do Lodi, a drugiego korpu- 
su pod dowództwem generała Bes, do Triwigiio 
wkroczyły. Austryackie wojska cofnęły się za Adde. 

Gazeta Wenecka ogłasza postanowienie rządu 
tymczasowego, aby każda z 6 prowincyj: Padwy, 
Vicenzi, Trovizo, Rovigo, Bellune i Udine, które 
się rzeczpospospolitemi ogłosiły, wysłały po trzech 
deputowanych do Wenecyi dla utworzenia ogólnćj 
rady. 

Znad: postanowienie ogłasza Centralne Zgro- 
madzenie, a trzecia poleca tworzenie korpusu ar- 
tylleryi. 

Taż sama gazeta donosi, iż do Mediolanu w 
d. 30 Marca przybyła gwardya obywatelska z Genui 
i tworzy teraz w Weronie, wraz z Medvolańczyka- 
mi korpus 10,000 dobrze uzbrojony. Kommunika- 
cya, przez zerwanie mostu pod Montebello, pomię: 
dzy Wicenzą i Weroną przerwana. Garnizon w Le- 
gnano batalionem Kroatów wzmocniono. 

W Mantui znajduje się 12,000 Niemców. Do 
Wicenzi przybyło kilka hufców ochotników z Pa- 
dwy, inne są z Trevizo oczekiwane. Do Rowigo 
przybyli ochotnicy z państwa papiezkiego. 


Dziennik Narodowy Lwowski donosi z Czer- 
niowic d. 29 marca co następuje: — Z nowin dzi- 
siejszych donoszą, że wybuchła rewolucya w Moł- 
dawii. Xiążę Wołoski uciekł na tutejszą granicę, 
jest dziś na Komorze w Synotzu, i rano przysłał 
do tutejszego kommenderującego jenerała, prosząc, 
żeby się mógł widzieć z nim. Jenerał posłał w ten 
moment swego Adjutanta, pytając co jest za żądanie 
zięcia; także mnóstwo bojarów przybyło z Mołda— 
wii do téj komory, i przysłali prośbę o passporta, 
bo tam ma być lud rozjątrzony na rządzącego xię- 
cia i urzędników. 

Głoszą także, że w Jassach Rossyjanie kwate- 
ry pozajmowali, i że mają do Mołdawii wkroczyć. 

(z Dzien. Narod.) 


— Preszburg 2 Kwietnia. 


Wczoraj popołudniu udała się liczna deputacya 
sejmowa pieszo do pałacu arcy-xięcia Stefana. aby 
mu w imieniu Narodu podziękować za wyjednanie 
potwierdzenia królewskiego nowćj konstytucyi. Mow- 
cą z tój deputacyi wybrano ministra finansów Lu- 
dwika Kossuth. W odpowiedzi, arcy-xiążę nie ta- 
ił, że król oczekuje po Węgrach silnćj pomocy w 
zabezpieczeniu territorium monarchii. Według u- 
wagi wielu deputowanych, sankcya pragmatyczna, 
warująca niepodzielność monarchii, nie stosuje się 
do prowineyj Włoskich, i do Galicyi , gdyż prowin- 
cye te, już po sankcyi pragmatycznćj, do monarchii 
przydzielone zostały. Ogłoszony reskrypt królewski, 
zatwierdzający niezależne odpowiedzialne Ministeri- 
um z niektóremi modyfikacyami, zdaje się wkładać 
na Węgrów obowiązek przestrzegania tejże sankcyi 
i do pomienionych prowincyj, niewymieniając ich 
jednak. Z tąd mają jeszcze ścisłe nastąpić roztrzą- 
sania, gdyż nie są tu przychylnemi, aby synowie 


— 


Węgier w walce Włoskiej krew swoją przelówali. 
Wczoraj wieczór silnie przeciw temu w wielkim 
zebraniu ludu opierano się. Przybyło tu z Wiednia 
kilku mężów, aby Węgrom nowej powinszować 
wolności. Liczne tłumy zebrały się wedle mowców 
z Wiednia, którzy przy wielkich oklaskach, zawe- 
zwali Węgrów, aby nieprzeszkadzali Włoskim bra- 
ciom w wywalczeniu swćj wolności. „Chociaż się 
Lombardowie przyłączą do familii Włoskiego naro- 
du, niemnićj przeto będziemy wolnemi i szczęśli- 
wemi. Nie przeciw wybijającym się na wolność 
ludom, lecz przeciw barbarzyńcom północy walczyć 
chcemy.“ Mowcy Wiedeńscy w tryumfie obnosze: 
ni byli, poczóm przydano im straż honorową. W 
tymże czasie, przybyły z Wiednia Minister X. Pa- 
weł Esterhazy, z wielkiemi okrzykami przyjętym zo- 
stał, Największa odpowiedzialność ciąży na nim, 
gdyż on jest owym Ministrem, któren według kró- 
lewskiego dekretu ma pod odpowiedzialnością czu- 
wać nad wojskiem Węgierskim za granicą Węgier 
stojącym. Dziś odbyto tu uroczystą Mszą polową, 
na którój cała Gwardya Narodowa znajdowała Się. 


— Medyołan 28 Marca. — 


Podczas bombardowania naszego miasta w d. 
18, bawiący tu zagraniczni konsulowie udali się do 
Feldmarszałka Radeckiego protestując przeciw po- 
dobnemu barbarzyństwu: przyjął ich tenże z wszel- 
ką grzecznością, lecz zapytał, jakim innym sposo— 
bem honor żołnierza ocalić może? Innego byli zda- 
nia bliżsi generałowie, mianowicie Feldmarszałek po- 
rucznik Schónhals. Krok ten był bezskutecznym, 
żelazne ugodziły pociski, które najpiękniejszą Au- 
stryi armią zniszczyły. Jak wielka być może liez- 
ba ofiar, nie podobna oznaczyć. Wojsko musiało 
znaczne ponieść straty. Wszyscy wyżsi austryaccy 
urzędnicy, i familie oficerów są ujęci, 1 jako zakła- 
dnicy, strzeżeni; z wszelką jednak względnością i 
poważaniem. Rząd tymczasowy urzędownie ogłosił 
o wzięciu w niewolą: Generała Schónkals, 2ch puł- 
kowników, dwóch starszych poruczników, 51 ofice- 
rów, Delegata Brcindla, 800 żołnierzy, 60 drago- 
nów z końmi, 3 polowe działa, 63 wozów, jaszczy- 
ków i furgonów , 200 pak prochu. Następnie zdo- 
byto zamek d'Anfo. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Poznań 2 Kwielnia. — 
Członek jeden Komitetu Narodowego odebrał 
w tój chwili, o godzinie 5 wieczorem, sztafetą list 
z Berlina, pisany pod d. 1 kwietnia. List ten do- 


ka że Potworowski miał rozmowę z Jenerałem 
Willisenem względem stosunków Xięztwa. Rząd 
przyzeala wedle  zaręczenia Jenerała Willise- 


na na utworzenie Wojska X Poznańskiego; na cho- 
rągwie z orłem białym obok czarnego, na kolory 
Polskie, komendę Polską. Wojsko to ma się głó- 
wnie składać z obrony krajowój X, Poznańskiego, 
oraz z siły zbrojnćj, która się obecnie organizuje. 
Oficerowie Polscy z r. 1831 do służby mają być po- 
wołani w dawniejszych swoich stopniach. Inne pun- 


kta, podane przez kommissyą delegowaną od komi- 
tetu Narodowego, mają zyskać zezwolenie, i trze- 
ba się lada godzina spodziewać przyjazdu Jenerała 
Willisena , który jest przeznaczony na organizatora 
i dowódzeę wojska X. Poznańskiego. 

(z Dzien. Nar.) 


—- Dnia 6 Hwietnia. — 


Uzbrajanie regularnego wojska Polskiego prędko 
postępuje, w Poznaniu organizuje się pułk piechoty i 
pułk ułanów. Te oddziały wymaszerowały do Kar- 
naszewa, gdzie hr. Działyński swoim kosztem ufor- 
mował oddział 144 ułanów. Inny oddział ułanów z 
500 ludzi złożony, uorganizował hr. Mycielski. Całe 
dotychczas uformowane wojsko Polskie wynosi do 
10,000 ludzi. (z Dzien. Narod.) 


— Berlin 81 Marca. — 


Rodacy nasi w Berlinie pozostali, w celu po- 
piórania sprawy Polskićj, donoszą nam, że sympatya 
Niemców okazywana dotąd w uczuciachi słowach, 
objawia się już teraz w czynach. Otworzono listę 
subskrypcyjną dla ochotników , którzyby do wojska 
Pelskiego wstąpić chcieli; atoli liczba zgłaszających 
wzrosła w krótkim czasie w tysiące, tak iż podpi- 
sów zaniechano, i tylko na powstanie czekają. Sko- 
ro tylko Rząd coś stanowczego względem armii Pol- 
skićj wyrzecze, na obrońcach wolności nie będzie 
nam zbywało. Będzie to oraz najlepszą odpowie- 
dzią na potwarze i podłe poduszczania skrybentów, 
którzy w Zedlungshalle ze świętćj sprawy połskićj 
chcieliby zrobić ochydną i barbarzyńską polakieryą. 
Utworzyły się także w Berlinie dwa kluby, których 
jednym z głównych zadań jest także, popierać nie- 
podległość Polski. Ruge i Oppenheim wydawać 
zaczną od I Kwielnia nowe pismo, pod napisem: 
Reforma. (z Dzien. Nar.) 

— Dnia T Kwietnia. — 

Król Pruski pod d. 6 b. m. wydał rozporządze- 
nie tycząee przyjęcia prowincyj pruskich do związ- 
ku Niemieckiego. Pod tómże dniem ogłoszono kró- 
lewskie postanowienie zasad przyszłej konstytucyi 
Pruskićj, a mianowicie 1) Co do wolności druku, 
kaucya dła nowo wychodzących pism, znosi się. 2) 
Śledztwa i kara na przestępców stanu do zwyczaj- 
nych sądów, należćć ma, wyjątkowe zaś przepisy 
co do tego znoszą się. 3)— 4) Zezwala się wszyst- 
kim prusakom spokojnie i hez broni, w zamknię- 
tych zgromadzać SIę miejscach, nie potrzebując 
do tego upoważnienia policyjnego. Takoż na wol- 
nych miejscach zgromadzenia takowe mogą mieć 
miejsce, aby tylko nie naruszały spokojności i bez- 
pieczeństwa publicznego. Takoż pozwala się zawię- 
zywać towarzystwa, w takich eelach, które nie 
sprzeciwiają się prawu karnemu, a to bez pozwo- 
lenia policyjnego. 5) Zadne wyznanie wiary, nie wy- 
łącza się od używania praw obywatelskich. 6) Przy: 
szłe zgromadzenia ludu stanowić ma. o etacie pań- 
stwa, o Stanowieniu praw, i podatków. 


— Paryż 2 Kwietnia. — 


Monitor ogłasza bezzasadnemi wieści, jakoby w 
Paryżu organizowało się wojsko z niemieckich ro- 
botników. Tak dalece przesadzono, iż utrzymywa- 


no, jakoby 60,000 ludzi uzbrojonych z Paryża do 


Strazburga i Metzu wymaszerowało, niosąc trójko— 
lorowe sztandary, i Marsyliaakę śpićwając, mówio- 
no o republikańskićj propagandzie, o zaprowadze- 
niu komunizmu, do czego już są przygotowania w 
Bawaryi, Wiirtembergu r Baden. Wieści te jednak 
ztąd wyszły, że niektórzy Pruscy robotnicy, nie mo: 
gący znaleźć zatrudnienia w Paryżu, do swćj Oj- 
czyzny powracać musieli. Kilku z niemieckich pa- 
triotów ująwszy te okoliczności, i ogłoszeniami po 
murach od Paryżan pieniędzy i broni żądali; każdćj 
niedzieli także można widzieć po ulicach Paryża pa- 
tryotyczne pochody z horągwią czarno-złoto-czerwo- 
ną; to jest wszystko, a rząd tymczasowy lak odmó- 
wił pieniędzy i broni Niemcom, jak i Belgom, Po- 
lakom i Sabaudczykom. Niemcy mogą być ztąd spo- 
kojnemi, Francya nie żąda ani materyalnych zdoby- 
czy, ani zbrojnćj propagandy, ona więcćj silnym u- 
znaje wpływ swych ddei na świat, jak moc ba- 
gnetów. 
— Dnia 4 Kwietnia. — 

(Wiad. Teleg.) W wielu miastach Francuzkich 
wybuchły niespokojności. W Lionie 2 pułki wzbu- 
rzyły się. 

Król Sardyński stanął na czele wojsk. Eugeni- 
usz, X. Sabaudyi, jest namiestnikiem. 


— Londyn 1 Kwietnia. — 

Times usprawiedliwia kr. Sardyńskiego, iż ten- 
że, zapobiegając jedynie samowolnemu pow- 
staniu swego ludu i wojska przeciw Austryi, po- 
moc Lombardyi dać był zniewolony. Tenże dzien- 
nik już z poruszeń w Lutym wątpił o utrzymaniu 
pokoju w Europie, teraźniejsze zaś oświadczenie 
się kr. Sardyńskiego, jest pierwszym krokiem do po- 
wszechnych nieprzyjacielskich kroków. 

— Bruxella 5 Rwielnia. — 


X. Metternich jest w Hoterdamie. 

W skutek układu między Francyą i Belgią, 
transport Polaków z Paryża do Akwisgraniu, w po- 
wrocię do Ojczyzny, bezpłatnie odbywa się. Wie- 
lu Polskich oficerów , służących w armii Belgijskiej, 
postarali się o uwolnienie dła powrotu do Ojczyzny. 
Oficerom tym sześcio miesięczny żołd wypłacanym 
będzie. 

Przedwczoraj w Gent w blizkości stacyi kolei 
żelażnćj, Agent policyi aresztował pewne indywi- 
duum, które wykrzykło: „Niech żyje Rzeczpospoli- 
ta!* przyczćm na aresztującego i żołnierzy rzucano 
kamieniami, żołaierze dali ognia, i Żludzi poległo. 
Około 1 godziny spokojność przywrócono. 

— Włochy. — Wiedeń 6 Kwietnia — 

Rząd: tymczasowy Lombardzki z którym się po- 
łączył Rząd republikancki Wenecki, żawarł pod d. 26 
Marca układ z Karolem Albertem, ogłoszony w Lom- 
bardzkich i Sardyńskich Dziennikach. Wedle niego 
armija Sardyńska, działa jako sprzymierzeniec tym- 
czasowego Rządu Lombard$i; pobiera żołd od króla 
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Sardyńskiego. Officerowie,Sardyńscy mają być w ślad 
układu użyci do organizacyi i nauki wojska Lom- 
bardzkiego. Oprócz tego zawartym zostało przymie- 
rze zaczepne i odporne między Neapolem, Toska- 
nią, Sardynią i Państwem Papiezkiem. Kursuje A- 
dress do Piusa IX. domagający się sejmu Włoskiego, 
pod prezydencyą Papieża, a kuryer Liworneński wzy- 
wa wszystkich Włochów co tylko pisać umieją, że- 
by go podpisywał. W Massa, usiłowano w d. 26 
zrobić kontr - rewołucyą. Przy okrzyku, niech żyje 
Franciszek Vty, zbliżyli się mieszkańcy górnych oko- 
lic do miasta, lecz po krótkim starciu się odpartymi 
zostali przez Gwardyą Narodową. Do Genui przybył 
d. 24 Ex - Książe Parmy jako wygnaniec, zaś z Bre- 
scia nadchodzi wiadomość, że syn Vice- Króla Arcy 
Księcia Rainer umarł tam w skutek ran odniesionych. 
(z Dzien. Nar.) 
— Genua 28 Marca. — 

Wiadomości z placu boju, są poczęści fałszy- 
we, I przez nienawiść wynyślane. Opisują okru- 
cieństwa Pi się uciekający Austryacy na starcach 
i dzieciach dopuszczają. Co do zamiaru oddania ko- 
rony Lombardzko - Weneckićj Karolowi Albertowi, 
Rząd tymczasowy w Medyolanie bez namysłu oświad- 
czył, iż tenże przez ciąg walki o wolność nie- 
zmiennym pozostać musi, poczem dopióro ustąpi 
Rządówi, jaki przez cały naród za najstosowniejszy 
uznanym będzie. W. jakim zamiarze Karol Albert 
na czele Piemonckich wojsk do Łombardyi wkro- 
czył, aż dotąd będzie tajemnicą. W każdym razie, 
nie uda się do Medyolanu lecz dziś jeszcze z Ales- 
sandryi udaje się na Lodi i Gremo, gdzie Radeski 
silnie z 25,000 łudzi stoi. Sądzą że. Karolowi Al- 
bertowi nie nie pozostaje, jak wojuę rozpocząć lub 
szybko cofnąć się. Powołano na ochotników wszy- 
stkich mężczyzn od 18 do: 85 lat. Rekrutują także 
do Marynarki. A 

Edykt o emancypacyi żydów w Królestwie Sar- 
dyńskim, 25 marca król podpisał, któren 27 tniał 
bydź ogłoszony. Żydzi w Turynie okazują wielki 
zapał dla sprawy Narodowej. Według listów: z Me- 
dyolanu pod d. 34 marca. Feldmarszałek Radecki, 
z coraz bardzićj skupiającym się wojskiem, w zu- 
pełnym jest odwrocie przez Soncino. Jeżeliby jesz- 
cze do spotkania przyjść miało, to takowe pomię— 
dzy Breścia, Mantuą i Weroną, to jest między O- 
glio, Mincio, i Adolą nastąpi. 


—— 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 

Od dnia 9 do dnia 10 Kwielnta. 
Krauss Filip ob , Hausner Wacław, z Galicyi; 
Sczaniecki Władysław, Grodzicki Seweryn ob., z 


Polski. 
M yjechali z Krakowa. 


Miecznikowski Franciszek b. kapit. wojsk Pol- 
Tschewatti ces. ros, radzea, do Poiski 


Doniesienie prywatne. 


Ein Wiener Pianoforte (von 
Schwerglvofer wach neuer Art gebaut) 
Mist aus freier Hand zu verkaufen und das 
Nähere in der Gies zk o w ski'schen Buchhandlung zu 
erfragen. 


= Fortepian Wiedeński fabry- 
Mau R.Schweighofera,na nowy sposób 
urządzony: jest z wolnćj ręki da sprzedania. 
Wiadomość powziąść można w Księgarni St Giesz- 
kowskiego. 


